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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny p ra n u m a ra ty i  
Wo Lwowie bez dorę- 

cseaia do domu . mle*. zł. 2 '—, kwart. 6  —
dostaw ą do domu . mies. zł. 2 '40 , kwart.

Na prowiacji z prze­
syłką pocztową . • mies. zł. 2 '4 0 , kwart. 7 ' —

Zs granicą . . . .  miea. zł. 5 ' —, kwkrt. 15  —

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
221*17 . 

Kouto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszańi
Za 1 wieisz m ilimetr. (6>l, cm. szer.) w zwykłych ogłoóze- 
niach g r . N , w nadesłanem  i w nekrologach g r. SS, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekScia 
g r .  TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. I -—.  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
1 sprzedał słowo g r . I ł ,  matrymonialne, korespondenci*, 
prywatne słow o g r .  20, d la  p o szu k u jący ch  p ra c y  g r .  s . 
Z zastrzeżeniem  miejsc OS p rc . Zagranica, o 00 prc. drożej

MIERNIK WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO.

„Zależy mi na tem, aby wychowanie 
fizyczne było upodobnione do in* 
nych przedmiotów. Musi być ułożona 
jakaś dyscyplina i wychowanie fizycz* 
ni,e powinno być pod nią podciąg 
gnięte“.

Ważkie te słowa wypowiedział Prze 
wodniczący Rady Naukowej Wychów 
wania Fizycznego, Marszałek P iłsu d s ­
ki, w referacie, wygłoszonym 22 czerw 
ca 1922 roku. W  każdej pracy należy 
posługiwać się jakimś sprawdzianem 
wyników, normą —która będzie nam 
wskazywać rezultaty tej pracy. Bezpo 
średnim celem wychowania fizyczne* 
go jest „opanowanie organizmu*' — 
nabycie szeregu sprawności rucho* 
wych, które pozwalają opanować or* 
ganizm w różnych sytuacjach. Bezpo* 
średnim więc sprawdzianem — mier* 
nikiem wpływów, jakie pozostawiły 
ślad w organizmie ćwiczonym, będą 
wyniki elementarnych sprawności.

Osiągnięcie jednak pewnyqh stopni 
sprawności ruchowej uzależnione jest 
od wieku i to nie metrykalnego, ale 
wieku rozwoju — wieku fizjologiczne* 
go. N a  to właśnie zwrócił uwagę Mar* 
szałek Piłsudski, redagując swój wnio 
sek na posiedzeniu Rady Naukowej 
Wychowania Fizycznego w czerwcu 
1929 roku w  następujący sposób: 

„Rada Naukowa wyznaczy Komisje 
dla ustalenia minimum wysiłków, osią* 
ganych przez wychowanków i wycho* 
wanice w wychowaniu fizycznem, a 

minimum musi być ustanowione od* 
powiednio do wieku, z tego powodu, 
że w niższych klasach trzeba iść z każ* 
dą klasą osobno".

Obecnie wyniki prac Komisji Mier* 
nika Sprawności Fizycznej ukazały 
się drukiem w postaci tabel i już z  po* 
czątkiem przyszłego roku szkolnego 
mogą być stosowane w praktyce pe* 
dagogicznej.

Praca ta wykonana została w nastę* 
pujący sposób: Kimisja opracowała za 
podstawę bieg, skok i rzut, przyczem 
uwzględnione były w próbach: wiek
ćwiczącego, waga i wzrost. Te dane 
(wiek, waga, wzrost) wyznaczają do 
pewnego stopnia wiek fizjologiczny. 
Próby polecono przeprowadzić wy* 
chowawcom fizycznym w różnych śro 
dowiskach i miejscowościach Polski. 
Nadesłany do Rady Naukowej Wy* 
chowania Fiz. materjał zawierał próby 
18.821 osobników i został opracowa* 
ny pod kierunkiem doc. J. Mydlar* 
sikłego.

„Praca, zmierzająca do wykrycia i 
ustalenia miernika, była swego rodzą* 
ju nowatorstwem, gdyż posługiwano 
się metodami nieznanemf ani zagrani* 
cą, ani w kraju, poszukując tycih metod 
w samym toku pracy ‘ tak wysiłek  
ten charakteryzuje gen. St. Rouppert, 
obecny Przewodniczący Rady Nauko* 
wej W ych. Fiz.

„Tabele Miernika Sprawności Fizy* 
cznej dla Młodzieży Szkolnej'* sta* 
nowią dwa zeszyty: jeden dla młodzie 
źy męskiej, drugi — dla żeńskiej. Dla 
każdej kategorii wieku (co pół roku), 
w każdej z badanych konkurencji 
(bieg, skok, rzut), jest oddzielna tabli* 
ca, w której podane są wyniki w zale* 
żności od wzrostu i wagi.

W  ten sposób zrealizowano postu* 
lat Marszałka Piłsudskiego, który po* 
łożył nacisk „na konieczność stworze* 
nia określonej miary w wychowaniu 
fizycznem młodzieży szkolnej, miary, 
która stwarzałaby nietylko podstawy

Rokowania rumuAsko-sowieckie
o układ wzajemnej pomocy.

Praga, 17 VI. (PAT.) Bukareszteń* 
ski korespondent czeskiego biura pra 
sowego donosi, na temat rumuńsko* 
sowieckiei umowy o wzajemnej porno 
cy, co następuje: Rumuński minister 
spraw zagranicznych i sowiecki korni* 
sarz ludowy spraw zagranicznych pro 
wadzą rokowania o umowę na wypa* 
dek, gdyby Niemcy chciały dosię* 
gnąć poprzez Austrię, aby zmienić u* 
kład sił w środkowej Europie W  tym 
wypadku Sowiety wystąpiłyby po

, stronie Rumunji, ewentualnie Ententy. 
! Rokowania o tę umowę, która stano* 

wi nietylko podstawę do zwiększenia 
bezpieczeństwa i wzmocnienia pokoju, 
lecz również pragnienie Rumunji za* 
gwarantowania granic Besarabji i Sie* 
dmiogrodu, prowadzone są równocze* 

śnie w Moskwie i Bukareszcie.
Min. Titulescu wyjedzie do Moskwy 

celem podpisania tej umowy, lub też 
po jej podpisaniu.

Wielka katastrofa kolejowa w Anglji.
14 osób zabitych, 60 rannych.

L o n d y n , 17 VI. (PAT.) Na przed* 
mieściu Londynu nastąpiła katastrofa 
kolejowa.

N a dworcu w Velwyn ekspres jadą 
cy z Londynu zderzył się z ekspresem, 
zdążającym do N ew  Castle. Kilka wa 
gonów i parowóz przestawiają masę 
żelastwa. Zderzenie spowodowało 
eksplozję, której huk ściągnął na miej 
sce wypadku licznych mieszkańców. 
Natychmiast przybyły oddziały straży 
ogniowej, zaś z Londynu wyjechali 
lekarze i sanitarjusze.

R ozdzierające^  k rz y k i ra n n y c h , cie* 
mności i deszcz potęgowały grozę sy* 
ty ac ji. P rz y  św ie tle  lam p  k a rb id o w y c h  
p rz y s tą p io n o  d o  w y d o b y w a n ia  ran* 
n y c h  i za b ity c h  z p o d  sz c z ą tk ó w  wa* 
g o n ó w . R a n n y c h  o d w o ż o n o  natych*

miast do szpitala. Dotychczas naliczo 
no 14 osób zabitych, w tej liczbie 6 
kobiet i dwoje dzieci, oraz 30 ran* 
nyoh, w tem kilka ciężko. Jedno dzie* 
cko zabite znaleziono na rękach cięż* 
ko rannej matki.

Dla ułatwienia akcji ratunkowej pod 
palono szczątki rozbitych wagonów. 
Dopiero świt odsłonił całą grozę ka* 
tastrofy. Zachodzi obawa, że liczba 
zabitych będzie większa, niż dotąd 
stwierdzono.

Londyn, 17 VI. (PAT.) Dziś wyda* 
rzyła się druga większa katastrofa ko* 
lejowa. Pociąg wycieczkowy z Glas* 
gow wpadł na zderzak na stacji Gu* 
rock pod Glasgow. W skutek zderze* 
nia 29 osób odniosło rany, w tem trzy 
ciężkie.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie.
Pekin, 17 V I (PAT.) W  Pekinie 

i Tien Tsinie panuje spokój. Załatwię* 
nie incydentu w Czahar, jak zapewnia* 
ją z kół chińskich jest na dobrej dro* 
dze. Japończycy kończą obecnie lotni* 
sko w Kałganie. Koncentracja wojsk 
japońskich wzdłuż wielkiego muru trwa 
dalej. Posuwanie się wojsk japońskicli 
zależy od wyniku rokowań w Nan* 
kinie.

Tien Ts)in, 17 VI. (PAT.) Przez głów 
ne ulice chińskiej części miasta przeje*

ch a ły  trz y  sam o ch o d y  z żołnierzami 
o raz  ja p o ń sk i sam o ch ó d  p an c e rn y . W o  
zy za trzy m a ły  się  n a s tęp n ie  p rz e d  sie* 
d ż ib ą  m iejscow ego K u o m in ta n g u . Rów* 
n ocześn ie  sam o lo t ja p o ń sk i p rze lec ia ł 
n a d  Fao T in g  Fu, now ą s ie d z ib ą  rz ą d u  
p ro w in cji Hopei.

IW0NICZ-ZDR0J
leczy i zapobiega sklerozie.

Uczczenie pamięci Marsz. Piłsudskiego.
Kraków, 17 VI. (PAT.) N a zainicjo 

wany przez Krakowski Klub Automo* 
bilowy zjazd Automobilistów z całej 
Polski celem oddania hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, przybyło 
wczoraj około 200 samochodów H mo* 
tocykli. Najliczniej reprezentowany 
był Krak. Automobilklub. Inne kluby 
wfysłały delegacje, które przywiozły 
ziemię z pól bitewnych, piasek nad* 
morski, ziemię z pod Kostiuchnówki, 
z  zamku Dubieńskiego, słup bazaltu 
z Janowej Doliny i w. in. Po oddaniu 
hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu w 
krypcie wawelskiej, automobiliści po* 
jechali na Sowiniec, gdzie po wsypaniu 
przywiezionej ziemi do fundamentów 
wzęli gremjalnie udział w sypaniu ko* 
pca.

do sądzenia o poziomie pracy, ale za* 
razem i kryterja jej postępu".

Tabele te oddadzą światu wychowa* 
wców fizycznych cenną usługę, orjen 
tując ich w wyniku pracy, a z czasem 
posłużą do iceny postępu sprawności 
narodu na przestrzeni lat.

Warszawa, 17 VI. (PAT.) Wczoraj
0 godz. 9 na stadjonie reprezentacyj* 
nym W . P. odbyła się połowa Msza 
św. za spokój duszy Marszałka Pił* 
sudskiego, wielkiego protektora wy* 
chowania fizycznego i przysposobię* 

nia wojskowego. Po środku stadjonu 
ustawiono ołtarz połowy, poniżej u* 
mieszczono wśród zieleni, na postu* 
mencie popiersie Marszałka. Po obu 
stronach ołtarza stanęły poczty sztan* 
darowe organizacyj b. wojskowych, 
zaś dalej długie szeregi organizacyj P. 
W ., młodzieży szkolnej, Związku 
Strzeleckiego, Zw. Rezerwistów, Har* 
cerze, Poczt. Przyap. W ojsk., Kolej. 
Przysp. W ojsk., organizacje sportowe
1 t. d„ Wkrótce przybył generalny in* 
spektor sił zbrojnych gen. Rydz Smi* 
gły, ministrowie Kościałkowski, But* 
kiewicz, Kaliński, generalicja z kier. 

M. S. W ojsk. gen. Kasprzyckim, przed 
stawiciele władz państwowych, samo* 
rządowych i in. Gen. Rydz * Śmigły 
dokonał przeglądu ustawionycjh od* 
działów. Mszę św. odprawił biskup 
połowy ks. Gawlina. Po nabożeń* 
stwie, przy dźwiękach hymnu narodo

Rocznica zgonu 
ś. p. ministra Pierackiego.
Warszawa, 17 VI. (PAT.) Nabo* 

żeństwa żałobne za spokój duszy śp. 
ministra Bronisława Pierackiego odby* 
ły  się we wszystkich miastach woje* 
wódzkich. Na nabożeństwach obecni 
byli przedstawiciele władz, wojska, sa* 
morządu, organizacyj społecznych oraz 
społeczeństwa 

N ow y Sącz, 17 VI. (PAT.) W  sobo* 
tę w pierwszą rocznicę śmierci śp. mi« 
nistra gen. Br. Pierackiego odbyło się 
nabożeństwo żałobne w kościele para* 
fialnym. Poza najbliższą rodziną przy* 
byli na nabożeństwo minister sprawie* 
dliwości Michałowski, wicemin. spraw 
wewn. Korsak, prezes Sądu Najwyż* 
szego Rzymowski i w. i. Pośrodku 
świątyni ustawiono katafalk, a na nim 
{czapkę generalską i szablę. Wartę ho* 
norową pełnili oficerowie.

wego nastąpiło opuszczenie do połowy 
masztu flagi narodowej. Uroczystość 
zakończyła .się odegraniem I*szej. Bry 
gady.

Warszawa, 17 VI. (PAT.) Wczoraj 
o godz. 20‘45 na całem pograniczu 
Rzplitej odbyła się podniosła uroczy* 
stość żałobna ku czci Marszałka Pił* 
sudskiego, zorganizowana przez Kor* 
pus Ochrony Pogranicza i Straż Gra* 
niczną. W zdłuż granic Rzplitej na prze 
strzeni 5.000 km. zapłonęło wieczorem 
800 ognisk. Przy ogniskach zostało 
odczytanie orędzie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 12 maja b. r., oraz 
odnośne rozkazy dowódcy KOP. i ko 
mendanta Straży Granicznej, poczem 
nastąpiła trzyminuterwa cisza, po której 
cała zebrana przy ogniskach ludność, 
oddziały KOP i SG., oraz przedstawi* 
ciele miejscowyru władz, związków i 
stowarzyszeń złożyli ślubowanie, iż 

wiernie i nieugięcie stać będą na stra* 
ży wielkich ideałów Marszałka Pił* 
sudskiego i granic Rzplitej bronić bę* 
dą do ostatniej kropli krwi.

Po złożeniu ślubowania nastąpiło po 
branie ziemi do specjalnych worecz* 
ków. Ziemię tę zawiozą do Krakowa 
delegacje wszystkich baonów i oddzia 
łów. Uroczyste zsypanie ziemi z wo* 
reczkóiw do wspólnych urn nastąpi w 
dniu 20 b. m.

Skauci angielscy 
chcą złożyć hołd prochom 
Marszałka Piłsudskiego.

Komisarz Zagraniczny Harcerzy 
otrzymał onegdaj pismo kierownika re 
prezentacji skautów angielskich, którzy 
przybędą w charakterze gości na jubi* 
leuszowy zlot harcerstwa do Spały, 
w którem ten zwraca się z prośbą, aby 
w programie pobytu skautów angiel* 
skich w Krakowie, przewidziano odpo* 
wiedni czas na złożenie przez nich 
hołdu prochom Marszałka Piłsudskie* 
go na Wawelu.

Komendantem angielskiej reprezen* 
tacji skautów, która będzie liczyła oko* 
ło 25 osób jest skautmistrz kapitan Dr. 
Stoddart Scott ze Szkocji, który wyra* 
ził chęć pozostania jakiś czas w Polsce 
celem dokładnego zapoznania się ze 
szpitalnictwem i parkami natury, o któ* 
rych wiele słyszał.

Jak swego czasu donosiliśmy, skauci 
angielscy na wiadomość o śmierci Mar. 
szalka Piłsudskiego nadesłali harce* 
rzom polskim wzruszającą w swej tre* 
ści depeszę kondolencyjną pełną bra* 
terskiegc współczucia i głębokiej wla* 
ry, że Polska mężnie zniesie i tę niepo* 
wetowaną klęskę i dopełni swego po* 
słannictwa dziejowego.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

117
czerw ca  1935

Marcjana m. 
Jutro; Efrema djak. 
Wschód słońca 3'14 
Zachód „ 19-59

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Studentka".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO: „W iktor czy W iktorja".
A TLA N TIC: „Nasi chłopcy marynarze"
C A SIN O : „Jestem, zbiegiem" Paweł Mu* 

ni.
CH IM ERA : „Zaufałam ci“ .
COLOSSEUM : „Csibi" oraz rewja „Ser* 

ce d walozyk".
KOPERNIK: ,,Syn marnotrawny".
M ARYSIEŃKA: „Powrót Frankensteina* 

oraz Tygodnik.
M U ZA : „I cóż dalej szary człowieku".
PAŁACE; „Panna i szofer".
P A N : .M arzenia miłosne".
PAX: „Golgota".
R A J: „Julika".
STYLOW Y: „4 dżentelmenów" oraz re* 

wja Wolińskiego.
" ŚW IT: „Kawalkada".

U C IEC H A : „Ostatni ataman Anienkow* 
oraz rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wie. 
czorem sztuka Vicky Baum „Studentka", 
przerobiona z powieści tego samego ty* 
tulu przez M. Kozłowską i Z. Modrzew* 
ską. Reżyseruje Bronisław Dąbrowski.

Jutro „Eraulein Doktor".
— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny. — 

Jutro „Mecz małżeński".
— Tani tydzień Teatrów lwowskich. Bie* 

żący tydzień przynosi miłośnikom Teatru 
miłą niespodziankę, gdyż w ciągu tego ty* 
godnia wszystkie przedstawienia w  Tea* 
trze Wielkim będą po cenach najniższych 
narównd z popołudniówkam i świąteczne* 
mi, zaś w  Teatrze Rozmaitości wszystkie 
miejsca po 1 zł. Repertuar Teatru Wiel* 
kiego obejmuje „Studentkę", oraz „Frau* 
lein Doktor". W  obu tych sztukach wystę* 
puje gościnnie Irena Ejiohlerówna. — W  
repertuarze Teatru Rozmaitości przewidzia 
•ne są trzy sztuki. Mianowicie: „Mecz mai* 
żeński" Lichtenberga, „Zabiję ją" Rossata 
Oraz „Mięczak" H. II. Dayiesa.

— Najbliższa premjera w Teatrze Wiel* 
kim. Premjera komedji Vemeuila odbędzie 
się w najbliższym czasie. Tytuł tej korne* 
dji „Szkoła podatników". W  rolach gló* 
wnych wystąpią czołowi artyści sceny
lwowskiej. Reżyseruje Br. Dąbrowski. 

KOMUNIKATY.
— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.

Posiedzenie Wydziału hisioiryczmwfiloziofi* 
cznego odbędzie się we wtorek, 18 bm. o 
godz. 17*ej w Seminarjum prof. Abrahama 
w starym gmachu uniwersyteckim, ul. św. 
Mikołaja 4, I. p.

KRONIKA MIEJSKA.
Kongres różańcowy we Lwowie. W

dniu wczorajszym rozpoczęły się obra 
dy kongresu różańcowego, połączone 
z potężną manifestacją katolickiego 
społeczeństwa Małopolski ,Wsc|hod* 

niej. Z wielu miasteczek i wsi przy* 
były do Lwowa pielgrzymki. Przed 
kościołem Matki Boskiej Ostobram* 
skiej na Górnym Łyczakowie odbyło 
się nabożeństwo, na którem byli obe* 
cni przedstawiciele władz, wojskowo* 
ści, oraz związków i stowarzyszeń. Po 
nabożeństwie przeciągnął ulicami mia* 
sita kilkutysięczny pochód pielgrzy* 
mek.

Burza nad Lwowem. W czo raj po po 
łudniu przeszła nad Lwowem i okoli* 
cą gwałtowna burza z piorunami. W  
mieście uderzyło kilka piorunów, je* 
idnak nieszkodliwie. W  Mikołajowie 
natomiast ulewa spowodowała zalanie 
dzielnicy t. zw. Błonie. N a łące utonę* 
la I3*letnia pastuszka Przyszlak. W  
okolicy Brodów spadł onegdaj silny 
grad, który zniszczył w znacznej mie* 
rze zasiewy. W  Zielowej pow. Gródek 
Jagiell. od uderzenia piorunu zapalił 
się dom W asyla Kołodzieja.

Premjowanie balkonów i okien, przy 
strojonych kwiatami. Małopolskie 
Tow. Ogronicze z końcem b. m. przy* 
stępuje do premjowania ogródków. 
Natomiast z końcem sierpnia i począt 
kiem września odbędzie się premjo* 
wańie balkonów i okien, przystrojo* 
nych w zieleń i kwiaty skrzynkowe. 
Towarzystwo uprasza przeto ubiegają 
cych sdę o premje, aby podali pisemni^ 
swoje adresy do Małop. Tow. Ogro* 
dniczego, Lwów, ul. Lwowska 117.

Tempeflatura we Lwowie wynosiła dziś 
o godz. 7 rano -j-18.8 ciśn. atm. 732.47. O 
godz. 13isłej temp. -Ą-222 ciśn. atm. 732.37. 
W czoraj wieczorem o godz. 21*ej temp. 
-j-20.0 ciśn. atm. 731.77.

Kolejarze ku czci Marszalka Piłsudskiego.
Z inicjatywy Zarządu Okręgu Kole* 

jowego Przysposobienia Wojskowego 
zawiązał się Komitet wszystkich Zwiąż 
ków, Stowarzyszeń i Organizacji Kole* 
jowych pod przewodnictwem P. 'Dy* 
rektora D. O. K. P. Inż. Stanisława La* 
guny dla uczczenia Pierwszego Mar* 
szałka śp. Józefa Piłsudskiego.

Uroczystości żałobne przedstawiają 
się następująco:

Dnia 23 b. m. godzina 11*30 złożenie 
ziemi z historycznych pobojowisk Pol* 
ski przez delegacje K. P. W . do urny

w hallu Teatru Wielkiego, godzina 
12*ta Akademja żałobna w Teatrze 
Wielkim.

Godzina 13*ta uroczyste przeniesie* 
nie urny z ziemią do sali recepcyjnej 

’ na Dworcu Głównym skąd w dniu 28 
j b m. zostanie przewieziona specjalnym 

podągiem, którym udadzą się również 
delegacje i pracownicy kolejowi, któ* 
rzy wezmą udział w oddaniu ostatnie* 
go hołdu Budowniczemu Polski oraz 

j w sypaniu kopca.

Kąpieliska i dziecince we Lwowie.
Wspaniale wyniki pracy Miejskiego Komitetu W. F.

Miejski Komitet Wychowania Fi* 
zycznego, na zwołanej niedawno kon* 
ferencji prasowej, zapoznał reprezen* 
tantów prasy lwowskiej z kąpieliskiem 
Żelazna Woda i Zamarstynów oraz 
z dziecińcami i piaskowniami.

Oba kąpieliska MKWF. dzięki do* 
konanym ostatnio inwestycjom przed* 
stawiają się pod każdym względem im* 
ponująco. Żelazna W oda położona 
w najpiękniejszej dzielnicy Lwowa zna 
na jest już doskonale szerokim war* 
stwom naszego społeczeństwa. O Za* 
marstynowie wie się natomiast nie wie* 
le. Kąpielisko to, co do rozmiarów jest 
największe we Lwowie, składa się 
z dwóch basenów, pływackiego o roz* 
miarze 2 0 X 5 0  m. — kąpielowego 
60X50 m. Przy basenie pływackim 
znajduje się 10-cio metrowa skocznia. 
W okół obu basenów rozmieszczone są 
rozległe piaszczyste plaże. Szatnie, ka* 
biny, natryski składają się na piękną 
całość, W  najbliższych dniach zostaną 
uruchomione boiska do gier sporto* 
wych. Kąpielisko Zamarstynów poło* 
żone jest o 1000 m. od rogatki zamar*

stynowskiej. Uruchomienie linji tram- 
wajowej bezpośrednio do samego ką* 
pieliska jest kwestją najbliższych mie* 
sięcy. Zarząd miasta ma zamiar przy* 
stąpić jesienią b. r. do pierwszych prac 
w tym kierunku. Kąpielisko Zamar* 
stynowskie pomyślane jest dla najuboż­
szych warstw społeczeństwa. Jedno* 
razowy wstęp wynosi zaledwie 40 gr., 
a dla młodzieży szkolnej 20 gr.

Dziecińce i piaskownie, położone 
w rozmaitych punktach miasta, stano* 
wią cenny dorobek MKWF. Dzieciń- 
ców we Lwowie jest w chwili obecnej 
dziesięć, a piaskowni ponad dwadzie* 
ścia. Opiekę nad dziecińcami pełni 
Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej, 
na czele którego stoi p. prezydentowa 
Drojanowska. Specjalnie godny pod* 
kreślenia jest fakt, że praca poszczę* 
gólnych instruktorek i opiekunek jest 
zupełnie bezinteresowna. Wszystkie pa 
r.ie pracują pod kierunkiem ref. wych. 
fic. kob. w MKWF. p Danek poświę 
cają wiele pracy, by umilić pobyt naj* 
uboższej dziatwie naczego grodu ze* 
branej w dziecińcach i piaskowniach.

Akcyjny Bank Hipoteczny.
(Walne zgromadzi

Jedna z najpoważniejszych i najstarszych 
w  Małopolsce instyłucyj finansowych. Aik* 
cyjny Bank Hipoteczny — zdawała spra* 
wozdanie ze swych działalności za r. 1934, 
67*my swego istnienia.

O brady zagaił prezes Rady nadz. sen. 
d r. 'Dąnnibski, oddając hołd Marszalkowi 
Piłsudskiemu, którego pamięć obecni u* 
czcili Uminiutowem milczeniem.

Z  porządku dziennego członek Rady 
nadz. dr. Listowiedki przedstawił sprawo* 
zdanie Rady nadzorczej za r. ub. Sprawo* 
zdanie to przedstawia się następująco:

Stan pożyczek z dniem 1 stycznia 1934 
zł. 22i,024.037.92. Spłacono w  r. 1934 zł. 
1,637.652.94. Stan na dzień 31 grudnia 1934 
zł. 20,386.384.98. .

Stan listów zastawnych na dzień 31 gru* 
dnia 1934 zł. 20,156.023.25.

Zysk z działu kredytu długoterminowe* 
go zł. 665.549.83. Stan portfelu wekslowego 
wynosił 1 stycznia 1934 zł. 7,934.526.62. W  
ciągu roku 1934 ieskontow ano 32,365.146.46 
zł. W ciągu roku 1934 spłacono zł. 
34,478.332.11 Stan portfelu wekslowego z 
dniem 31 grudnia 1934 zł. 5,821.340.97. Od* 
setki esbontowe wynosiły w  r. 1934 zl. 
661.793.79. Prowizje z  rozmaitych i-ntere* 
sów bankowych przyniosły w roku spra* 
wozdawczym kwotę zł. 194.589.69.

enie akcjonarjuszy).
Pozostałość ma książeczkach wkładko* 

Wych, na okaziciela opiewających, wyno* 
siła z końoem iroku 1934 sumę zł. 
5,448.965.63. Pożyczki terminowe oddzia* 
łów  'zastawniczych w Zakładzie głównym 
i w Oddziałach w  Krakowie i w Czer* 

I mówcach, przy  inwestowanym kapitale wy 
i kazały zysk w sumie zł. 124.377.06. Cyfra 

plac dosiągnęła w  r, 1934 sumy zł. 
742 791.32, zmniejszyła się zatem w sto* 
sunku do roku 1933 o  zł. 234 886.83. Cię* 
żary publiczne, jak podatki różnego rodzą* 
ju, opłaty skarbowe oraz świadczenia spo* 
łeczne osiągnęły w- roku sprawozdawczym 
kwotę zł. 96.203.25. Ogólny ob ró t banku 
— licząc jedną stronę księgi głównej — 
wynosił .w r. 1934 zł. 293,669.324.77. Fun* 
dusz zapasowy zwyczajny wynosił z koń* 
cent roku sprawozdawczego zł. 2,011.453.59. 
N adto fundusz dla zabezpieczenia listów 
zastawnych ał. 593.264.52, a fundusz nmior* 
tyzacyjny wzrósł do kw oty zł. 658.691.75.

Po krótkiej dyskusji i wyjaśnieniach 
dyr. Horowitza, sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości, udzielono Zarządowi absolu* 
torjum, a nadwyżkę zysku w  sumie 105.726 
zł. przeniesiono na r. 1935.

W końcu do Rady nadzorczej zostali wy* 
brani: dr. St. Dąmibski, dr. J. Parnas, inż. 
Brzozowski, Wacław Chowaniec i dr. K. 
Krzeczunowicz.

Konkurs na hymn i marsz sportowy.
Lwów, 17 VI (PAT.) Państwowy 

Urząd W ychowania Fizycznego przy 
pomocy Polskiego Związiku Dziennika 
rzy sportowych organizuje konkurs 
mający na celu ustalenie polskiego 
hymnu i marszu sportowego. Hymn 
sportowy ze śpiewem, skomponowa* 
ny ma być na orkiestrę dętą. Hymn 
ten będzie wykonany przy rozpoczę* 
ciu poważniejszych zawodów sporto* 
wych. Słowa do hymnu sportowego 
winne być poważne w miarę uroczy* 
stte, lecz jednocześnie pełne młodzień* 
czego optymizmu. Marsz sportowy ze 
śpiewem dla junaków i sportowców  
stosowany będzie przy defiladach. Sło 
w>a pieśni marszowej sportowców, win 
ne tchnąć pogodą, radością, hartem 
ducha, umiłowaniem sportu. PUW F. 
przeznaczył jako nagrodę 1.500 zł. za 
muzykę i słowa hymnu sportowego. 
Przy podziale, wartość nagrody za 

muzykę wyniesie 1.000 zł. za słowa 
500 zł. Nagroda za muzykę i słowa 
marsza sportowego wynosi 1.000 zł. 
W  wypadku wyróżnienia jedynie mu* 
zyki, komisja przyzna za marsz 750 
zł. a za słowa marszu sportowego 250

zł. W  konkursie mogą brać udział za 
równo pojedyncze osoby, jak i zespo* 
ły. Prace na konkurs w postaci trzech 
jednobrzmiących egzemplarzy należy 
przesiać pod adresem: PLTWF., War* 
szawa, ul. Myśliwiecka 5. Termin nad 
syłania prac upływa w  dniu 15 paź* 
dziernika 1935 r. Komisja sędziowska 
nie będzie rozpatrywała samych nut 
hez tekstu słownego, lub samych słów  
bez muzyki. Do komisji sędziowskiej 
PUW F. zaprosi, przedstawicieli sfer 
muzycznych, literackich i sportowych.

Z SALI KONCERTOWEJ.

II. Koncert Konserwaiorjum 
Pols. Tow. Muzycznego.

Produkcję wybitniejszych sił konserwato# 
rjum rozpoczęto wykonaniem Dwiorzaka 
Trio bsdur. Po śmierci Smetany uchodził 
Dworzak za największego czeskiego przed 
stawiciela stylu muzyki klasycznej. Wlaści* 
wie Brahms był najważniejszym opieku* 
nem Dworzaka; on  głównie popierał jego 
muzykę w Wiedniu. O bok symfonji i mu* 
zyki kameralnej, opartych na formie kia* 
sycznej, Dworzak napisał 'kilka oper i poe* 
matów symfonicznych. Często wplata w  
swoją muzykę .czeskie motywy ludowe, 
przez co jego kompozycje zyskują na ory* 
ginalności. Pp. Sack (skrzypce), Eber (wio* 
lonczela) i Lowensohn (fortepian) odegrali 
to trio wprost waorowio. Dynamika, ryt* 
mika i artyst. frazowanie — przygotowane 
przez prof. Sladka — zadowoliły nawet 
wybrednych słuchaczy. Mieliśmy pól go* 
dżiny szlachetnej muzyki kameralnej.

P. W. Marrauschówna z  kl. pnof. Sołty* 
sowej odegrała z precyzją rytmiczną, bra* 
wurową techniką (ostatnia część) i szczeią 
muzykalnością sonatę „appasionata" Bee* 
thovena.

Klasa prof. Ottawowej przedstawiła pp. 
Kry czyńskiego i Iszkowską wysoce uzdol* 
nionych pianistów. Prof. Czapliński przed* 
stawił również wybitnego skrzypka p. Ozi* 
minę, a klasa gry na organach (prof. Ru* 
binger) dobrze przygotowanego ucznia p. 
Tadeusza Dydyka. Wielkie powodzenie 
miała p. R. Reissmanówna, dzięki piękne* 
mu głosowi i artyst. frazowaniu (klasa 
prof. Lubienieckiego).

Wogóle produkcje były wymownem 
świadectwem skutecznego nauczania przez 
grono nauczycielskie i wytrawnego kiero* 
wnictwa ze strony dyrekt. Sołtysa, który 
umie tę  instytucję muzyczną utrzymać na 
należytym poziomie.

Zbyt rozwlekły program i spóźniona po* 
ra nie pozw oliły nam wysłuchać reszty 
programu tego przeważnie zajmującego 
koncertu. G.

Siedemnasty miljoner 
„LOTU".

Liczbę polskich pilotów  — miljionerów 
powietrznych powiększył w dniu 31 maja 
br. p. Brunon Lewicki, k tóry  w dniu tym 
w locie z Katowic do W arszawy przekro* 
czyi pól m iljona km. przebytych w prze*, 
stwórz ach.

P. Lewicki jest skolei 17*tym polskim mi* 
Ijionerem lotniczym, k tóry  olbrzymią tę 
przestrzeń, rów nającą się  p o d ró ży  n a  k się .
życ wraz “z kilkom a okrążeniami ku li ziem* 
skiej, „poża>rł“ w codziennych lotach, pro* 
wadząc samoloty komunikacyjne poprzez 
polskie gościńce powietrzne. W  dalekiej 
swej wędrówce podobłocznej, podobnie 
jak 1 jego koledzy, nie naraził on żadnego 
z powierzonych, mu pasażerów na jakikol* 
wiek szwank na zdrowiu, ani też nie u* 
szkodził żadnego z powierzonych jego 
pieczy ładunków pocztowych i towaro* 
wych.

Giełda z  dnia 17 czerwca.
LWÓW -  GIEŁDA Z B 0 2 0 W A .

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, fasoli, makuchach lnianych, 
mące i otrębach. Mąka żytnia oraz otręby 
żytnie i  pszenne potaniały. Ceny innych 
artykułów niezmienione. Tendencja u trzy. 
mana usposobienie spokojne. Mąka pszen* 
na gat. I - B  32.50-33, I - C  31-31.50,
I—D 29.50—30, żytnia I. gat. do 55 prc.
22.50—23, 26.75—27.25, do 65 prc. 22—22.50
25.50—25.75, o tręby żytnie 7.50—7.75, 8— 
8.25, pszenne grube 7.75—8, średnie 7.50— 
7.75, 8.50—9. Inne kursy niezmienione;

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O broty  w dewizie Londyn i Zurych. Do 

lar około zł. 5.28 i pół.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belg ja 89.75, Berlin 213.60, Ho* 

I landja 359 25 Lond*-,n 26.12, N. Jork ka» 
'■ bel 5.30 1/4, Oslo 131 15, Paryż 34.98 1/2. 

Praga 22.14, Sztokholm 134.60, Szwajcarja 
173.20, W łochy 43.72. Papiery państwowe: 
3 prc. p o i. bud 42-, 4 prc poż. inwestyc. 
105, 5 prc. poż. konwers. 66 1/4, 5 prc. poż 
kol. 62, 6 prc. poż. doi. 80.75, 4 prc. poź. 

j  doi. 53.45, 7 prc. poż. stabilia*. 66 1/2. Ak* 
cje: Bank Polski 87 1/4, Starachowice 35 
1/2, Lilpop 10.10. Dolar w obrotach pry*

■6TS

PRZENIESIENIA 
W  SĄDOWNICTWIE.

P. MinisUjer sprawiedliwości! prze* 
niósł wiceprezesa Sądu okręgowego w 
Stryju p. Mikołaja Klisza na stanowi* 
sko wiceprezesa Sądu okręgowego we 
Lwowie, sędziego Sądu grodzkiego w  
Mościskach Mieczysława Juljana Ho* 
szka na stanowisko sędziego grodzkie 
go w Dobromilu i sędziego grodzkie* 
go w Monasterzyskach, Augusta Da* 
niljewicza do  Mościsk.

Program radjowy.
W torek, 18 czerwca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
1157: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik połu* 
dniowy. 12:15: 'Koncert -orkiestry PR. 13.35 
Płyty. ,15.15: Giełda 15.39: Płyty. 16: 
Skrzynka PKO. 16.15: Recital śpiewaczy. 
16.25: Koncert. 16.50: Codzienny odcinek 
prozy. 17.- Koncert. 18: Odczyt. 18.15: Au* 
dyaja muzyczna. 18.30: Skrzynka teohni* 
-czna. 18.45: 'Płyty. 19.15: Koncert reklamo* 
wy. 19.30: Recital fortepianowy. 19.50: Po* 
gadanka aktualna. 20: Odczyt. 20.10: Frag. 
meczu tenisowego Polska—Japonja. 20.25: 
Orkiesra PR. 20.45: Dziennik wieczorny. 
21: Transmisja z łodzi podw odnej „Wilk". 
21.25: Koncert symfoniczny. 22.30: Wiad. 
sport. 22.40: Orkiestra PR.
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Zakończenie dyskusji nad ordynacja
wyborcza do Sejmu.

Warszawa, 17 VI. (P A I.) Sobotnie 
posiedzenie komisji konstytucyjnfej 

Sejmu poświęcone byli debacie nad 
aneksem do projektu ordynacji wybór 
■czej do Sejmu, zawierającym podział 
na okręgi. Obradowano w  ten sposób 
że omawiano okręg za okręgiem. Dy* 
skusja była obszerna, przyczem po* 
szczególni mówoy przeważnie z klu* 
bów opozycyjnych zapytywali, jak 
przedstawia się dany okręg z punktu 
widzenia narodowościowego, wyzna* 
niowego i t. d. Referent poseł Podos* 
ki wyjaśniał r/t. in., że jeśli chodzi o 
W arszawę to istnieje tam tylko jeden 
okręg z przewaga ludności żydów* 
skiej. Okręg ten ma nieco więcej mie* 
szkańców niż inne, a to z tego wzglę* 
du aby ludność żydowska miała moż* 
ność wyboru swoich posłów.

Pos. Czernicki zauwazył, że Warsza 
wa jtst uprzywilejowana w stosunku 
50 proc i stawia wniosek, aby skreślić 
w  Warszawie jeden okręg.

Nasrępniie rozwinęła się dłuższa dy* 
skusja na temat rzekomego uprzywile 
jowania województiw wschodnich ko* 
sztem zachodnich.

Pos. Radziwiłł twierdzi, że nie mo= 
gło być mowy o jakiem uprzywilejował 
niu ludności województw wschodnich
i tendencja przemycania posłów dro* 
gą dawania dodatkowych mandatów, 
w  tych okręgach, gdzie wedle zdania 
posłów opozycyjnych nadużycia wy* 
borcze są stale praktykowane, jest 
tylko legendą i nie odpowiada rze* 
czywłstcści.

Pos. Bilak proponuje, aby okręg 
łucki i kowelsk, posiadający łącznie 
ponad 900 tysięcy mieszkańców po* 
dzielić na trzy okręgi. Uznaje rów* 
nież za wskazane, wprowadzenie po* 
dobnych poprawek w  województwie 
lwowskiem. Proponuje dalej, by okręg 
sanocki składał się tylko z dwóch po* 
wiatów t. j. sanockiego i leskiego, 
natomiast powiat krośnieński należa* 
lo b y  złączyć z powiatami brzozowskim  
i strzyżowskim.

Pos. Rataj stoi na s+anowisku. ±g 
są dwa sposoby zabezpieczenia imtere 
sow  narodowościowych: pierwszy to 
kurje, drugi to tworzenie dużych o* 
kręgów, które umożliwiłyby ludności 
polskiej wprowadzenie do Sejmu 
swych reprezentantów.

Pos. Chrucki podkreśla, że Ukrain* 
cy  nie chcą nigdzie majoryzować lu* 
dności polskiej, gdzie ona występuje, 
jako mniejszość i dlatego proponuje 
okręgi rrzymandatowe z proporcional 
nością. Ukraińcy gotowi są zgodzić 
■się na stworzenie katastru wyborcze* 
'go, albo na głosowanie tylko na jed* 
nego posła.

Pos. Rymar zaznacza, że sam brzeg

morza potraktowany jest trochę po 
macoszemu. Okręg gdyński ma do 
300 tysięcy mieszkańców, a do tego 
dochodzi jeszcze polska ludność 
Gdańska.

Referent Podoski zauważa, że w 
klubie BBWK. zwrócono na to uwa* 
gę. Prawdopodobnie referent przyjdzie 
jeszcze z propozycją zmiany granic 
tego okręgu przez odłączenie powiatu 
tczewskiego

Powracając do okręgu wojewódz* 
twa śląskiego pos. Rymar zapytał, ja* 
ka tam będzie prawdopodobna ilość 
mandatów niemieckich.

R e fe re n t ośw iadczy ł, że  n ie  m oże 
p rzew id zieć , w  k tó ry c h  o k ręg a ch  mo* 
gą N iem cy  z d o b y ć  m a n d a ty . S tatysty* 
k a  o fic ja ln a  w y k a z u je  w szęd zie  przy* 
g n ia ta jącą  w ięk szo ść  p o lsk ą , ale w yni

k i  w y b o ró w  częsito d a ją  n iespodzian*  
ki, bo nieraz ludność polska glosuje 
na niemieckich posłów. U św iadom ię*  
n ie  n a  Ś ląsku  p o s tę p u je  znaczn ie , ale 
trz e b a  u w zg lę d n ić , że ta  lu d n o ść  p rze z  
d łu g i o k re s  u leg a ła  n iem czen iu .

N a  te rn  za k o ń cz o n o  d y sk u s ję  szcze* 
g o lo w ą  n a d  całością p ro je k tu  O idyna* 
cji w y b o rcze j d o  S e jm u  w ra z  z załącz* 
n ik a m i. N ie k tó re  p o p ra w k i co d o  
okręgow i m ają  by ć  jeszcze zgło* j 
szone. P o p ra w k i b ę d ą  g ło so w a n e  p o  I w  sz p ita lac h . Lżej ra n n i są p o d  o p ie k ą  
p rz e d y s k u to w a n iu  o rd y n a c ji  w ybór*  [ d o m o w ą, 
czej d o  S enatu .

Niemcy domagają się kolonij.
Berlin, 17 VI. (PAT.) Obradujący 

w|e Fryburgu niemiecki kongres kolo* 
njalny wysłał do kanclerza Hitlera de 
peszę, w której wyraża oczekiwanie, 
że Niemcy wkrótce odzyskają równo* 
uprawnienia w  zakresie kolonij zamor 
skich. Podobną depeszę wysłano do 
min. Neuratha.

58 zabitych i 96 rannych.
Berlin, 17 VI. (PAT.) Liczba ofiar 

katastrofalnego wybuchu w Reinsdorf 
wynusi, jak dotąd stwierdzono 58 za* 
bitych, z czego 37 osób zidentyfiko* 
wano. 96 rannych znajdują się jeszcze

Następne posiedzenie komisji kon* 
stytucyjnej Sejmu odbędzie się w po* 
niedziałek dnia 17 b. m. Na porząd* 
ku dziennym debata nad projektem 
ordynacji wyborczej do Senatu.

Dwa filary oaństwa narodowo-socialistycznego.
Berlin, 17 VI. (PAT.) Minister pro* 

pagandy Rzeszy Góbbels przemawia* 
jąc na zebraniu narodowo * socjalisty* 
cznem w Harburgu wystąpił przeciw* 
ko metodzie lansowania fałszywych 
wiadomości. Mam odwagę oświadczył 
minister przyznać się nietylko do na* 
szych sukcesów, lecz również i do błę* 
dów. M łody reżim narodowo * socja 
listyczny, który obok licznych sukce* 
sów w  polityce wewnętrznej wykazu* 
je się odzyskaniem z powroKem presti

żu Niemiec na terenie międzynarodo* 
wym, ma prawo do popełniania także 
błędów. Następnie minister zaznaczył 
z naciskiem konieczność utrzymania 
obok armji, jako siły obronnej naze* 
wnątrz również i partji narodowo*so* 
cjalistycznej, mającej ochraniać naród 
przed wojną domową. Armja i partja 
tworzą dwa filary, na których opiera 
Sie państwo narodowo * socjali&tycz* 
ne

Prez. Smetona o Wilnie.
Ryg*, 17 VI. (PA T.) Lietuvos Aidas 

przytacza przemówienie prez. Smeto* 
ny, wygłoszone w? dniu jego imienin 
dnia 13 b. m. w Lenach Czynliąc alu* 
zję do stosunków polskoditewskich 
prez. Smetona powiedział m. i. znnjdu* 
jemy się w momencie powtarzania się 
błędu Konrada Mazowieckiego, który 
dla walki z Litwą wezwał Krzyżaków. 
Litwa musiała naprawiać ten błąd pod 
Grunwaldem. Wierzę, że błąd ten bę<

szcze nie zapóźno. W ilno, ognisko na* 
szego ducha, nasza stolica będzie na* 
sze. Dążenia narodu litewskiego nic 
pozostaną bezpłodne. Serce, które tam 
obecnie pochowano i które ja szanuję, 
nie zdoła żądań naszych powstrzymać. 
Tam również zostało pogrzebane serce 
naszego narodu. Tam pochowano serce 
Gedymina i Witolda W ielkiego, twór* 
cy Litwy mocarstwowej. Obecnie serce 
narodu daje nam siłę i nadzieję na

dzie w  Polsce wnaprawiony, d o p ó k i je* I osiągn ięcie s łu szn y ch  celów  życiow ych.

Zjazd ageneyj prasowych.
Zakopane, 17 VI. (PAT.) W  nocy i Morskiego Oka Stąd wyjechali wszy
_ ■  . 1  - - 1 ____i -  ...U .rl; Ar. _  __ T   1   1  O ___________  I  -  Z piątku na sobotę przybyli Jo Żako* 

panego pociągiem z Warszawy dyrek* 
torzy ageneyj prasowych Estonji, Fin* 
landji, Łotwy i Związku Sowieckiego, 
w liczbie 7*miu osób. Po przenocowa* 
mu część uczestników udała się samo* 
chodami do Doliny Kościeliskiej, 
a następnie wszyscy przedstawiciele 
ageneyj zagranicznych udali się do

scy przez Łysą Polanę do Szczyrskiego 
Jeziora po stronie czeskiej na zjazd 
międzynarowdowy ageneyj prasowych, 
który rozpoczął się w Szczyrbie w nie* 
dzielę 16 b. m.

Dyrektor naczelny P. A. T. minister 
Libicki i redaktor naez, P. A. T. Obar* 
ski, bawiący w Zakopanem, udali się 
do Szczyrby w niedzielę rano.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Lwów—W rocław 3:0 (1:0). Zaw ody mię* 

dzymiasiowe. Bramki dla Lwowa zdobyli: 
Kluż dwie i Borowski. Sędziował p. Wa* 
cek Ruchar. W idzów około 1500. Lwów 
grał w  składzie: Albański, Chmielowski,
Woirobeć, Haniu, Czyżewski, Dziwisz, 
N iechdoł, Luchter, Kluz Zimmer i Bo, 
rowski.

Z Węgrami wyszliśmy nieźle. N a sta* 
djonie W ojska Eolskiego w Warszawie w 
obecności 10.000 widzów diruga reprezen­
tacja Ligi rozegrała mecz z nieotiojalną re* 
prezentacją Węgier. Mecz .zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1, do przerwy 1:0 
dla Węgrów. W ynik remisowy krzywdzi 
Polaków!, k tórzy  maogół mieli więcej oka* 
zyj do  zdobycia bramek Przez pierwszych 
30 m inut Węgrzy nie oddali ani jednego 
strzału n a  bramkę polską. Fatalna niedys* 
pozycji strzałowa ataku polskiego nie po* 
zwioliła wyzyskać tej przewagi cyfrowo.

Kompromitująca klęska w  Lipsku. Re* 
wanżowe spotkanie piłkarskie pomiędzy 
reprezentacją polskiej Ligi a reprezentacją 
Saksonji1, rozegrane zostało w Lipsku w 
obecności 15.000 widzów i zakończyło się 
kompromitującą Męską piłkarzy polskich 
w stosunku 5:1 (2:0). Drużyna nasza za* 
prezentowała się fatalnie. Niezrozumienie 
pomiędzy poszczególnemi linjami, dwa fa* 
taLae błędy Fontowicz? słaba gra porno: 
cy, niedyspozycja strzałowa napastników 
— o to  główne pr..yozyny wysokiej porażki 
nieoficjalnej reprezentacji polskiej. W  prz« 
ciwieństwle do  Polaków Niemcy grali 
świetnie. Z  graczy polskich Fontowicz za 
w inił dwie p ierw szt bramki. Kotlarczyk 
rozegrał się dopiero w  drugiej połowie. 
Pazurek grał ofiarnie, strzelał jednak nie* 
celnie. Jedynie Karasial. i Sz.eTfke stanęli 
na wysokości zadania.

ł  ostatnim dniu tenisowych mistrzostw 
Polski rozegrano gry finałowe: w  grze po* 
jedyncze] panów  H ebda pekonał Tarlow* 
skiego 4:6, 6:4, 6:2 6:4. Przed rozgrywką 
finałową nastąpiło dokońozenie meczu T ar 
łowski— Majewski. Piątego decydującego' 
seta wygrał Tarłowski w  stosunku 6:3. 
W  gl-e podwójnej panów  sensacją była 
porażka pary  H ebda—Tarłowski. Mistrzio* 
stwo Polski zdobyła para Tarłowski—Bra* 
tek, wygrywając z parą ] lebda—Tłoczyń* 
ski 3:6, 8:6, 6:2. 6:2. Finał gry pojedyn* 
czej juniorów  wygrał Spychała, zw^cięza* 
jąc Gotschalka 6:4, 6:2.

Polscy lekkoatleci w  Paryżu, Z  okazji 
otwarcia sezonu paryskiego odbyły się na 
stadionie w Co.lomibcs wielkie międzyna* 
rodow e zawody lekkoatletyczne. Starto* 
wali zawodnicy ośmiu państw. Zav/odnicy 
polscy zajęl: dwa pierwszo miejsca, jedno 
drugie i jedno trzecie.

P. G. WODEHOUSE. 50)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

Narzeczona, która przez pierwsze pięć minut 
nie podniosła wcale oczu, teraz zaczęła obserwować 
twarze współpasażerów. Zatrzymała trochę dłużej 
swój wzrok na Archie‘m, jakgdyby go poznając, na 
co on zareagował znaczącym, dobrodusznym uśmie* 
chem, Ze zdziwieniem jednak dojrzał w jej bronzo* 
wych źrenicach wyraz osobliwego zmieszania. Ży* 
wy rumieniec oblał jej policzki. Z chwilą gdy auto* 
ous -przystanął, pośpiesznie wysiadła i szybkim kro* 
kiem podążyła wzdłuż ulicy.

Archie był trochę zaskoczony. N ie przypusz* 
czał, że sprawa przybierze taki obrót, zmuszający 
go do pogoni, prz upominającej sceny z sensacyjne* 
go filmu. Idąc za nią o-dnisit wrażenie, iż jego szar* 
se maleją. Pochłonięty tą myślą nie zauważył, że 
długonogi młodzieniec także wyskoczył z autobusu 
i  szedł w  tę samą stronę. Utkwił wzrok w  znikającą 
postać narzeczonej Biddle‘a, która przebiegłszy 
prędko Szóstą Avenue, skierowała się ku schodom, 
wiodącym ku stacji kolejki podziemnej. Pędząc jej 
śladami po schodach, Archie wkrótce znowu za* 
wisł na pętli, tym razem w  wagonie, nie spuszczając 
ócz ze znanjegfe mu już kwiecistego kapelusza. Nże* 
co dalej ulokował się również ów  młodzieniec w  sza* 
rym garniturze

Narzeczona okazywała dziwny niepokój. Dwa 
razy powstawała, jaikgdyby pragnac wyjść lecz 
znowu opadała na swoje mieisce. Ostatecznie jed* 
nak zdecydiwaia się wysiąść i Archie, wcią po* 

dążając za nią, znalazł się w  nieznanej mu dotąd 
dzielnicy N owego * Yorku. Jej mieszkańcy musieli

pędzić ciężki żywot, sądząc z ich zniszczonych 
ubrań i tępych lic.

Archii spojrzał na swój zegarek. Jadł obiad 
wcześnie, ale potem nastąpił okres tak ruchliwy 
,i pełen wrażeń, że z przyjemnem zdziwieniem skon* 
statował, iż była dopiero druga. Miał jeszcze całą 
godzinę czasu do rozpoczęcia meczu, a w ciągu go* 
dżiny można wiele zdziałać. Przyśpieszył kroku 
i  zrównał się z dziewczyną na rogu jednej z opusto* 
szały ch bocznych ulic tej osobliwej dzielnicy, zalu* 
dńionej głównie przez dzieci, przygodnych włóczę* 
gów, kotów i usianej gęsto puszkami od konserw.

Narzeczona „Gusa“ przystanęła i obróciła gło* 
wę. Archie uśmiechnął się do niej jaknajbardziej 
ujmująco.

— Moje drogie, słodziutkie stworzenie! — po* 
wiedział. — Poproszę o chwilkę...

— Co takiego? rzekła narzeczona.
— Przepraszam, ale ja...
—- W ięc to  tak! __ __
Archie zaczął odczuwać pewną obawę. Oczy 

dziewczyny zabłysły złym ogniem, a jej szkarłatne 
usta zacisnęły się mocno. Pogawędka z nią nie za- 
powiadała się obiecująco. Wyglądała na nieskorą do 
rozczulań. Watpliwem było czy najwięcej rzeczowe 
argumenty skłoniłyby ją da jakichkolwiek ustępstw.

— Jeśli pani mogła mi poświęcić kilka minut 
swego cennego czasu...

Narzeczona wyprostowana się groźnie.
— Proszę mi dać spokój! Jeśli pan natychmiast 

nie odejdzie, zawołam policjanta!
Archie był przerażony tak fałszywem zrozumie* 

mero pobudek jego postępowania. Dwoje dzieci 
bawiących się opodal i jak’ś włóczęga oparty o po* 
bliski mur, okazali wyraźne zainteresowanie się tym

djalogiem. W nosił on pewne ożywienie w  ich mo* 
notonnym trybie egzystencji i pozwalał wniosko* 

ać, że jego dalszy ciąg będzie równie ciekawy. 
Włóczęga obudził szturchańcem swego towarzysza 
niedoli, drzemiącego za załamem muru. Dzieci porzcu­
ciły puszkę od konserw, służącą im dotąd za za* 
bawkę.

— Ależ moja kochana osóbko! — zaprotesto* 
wał Archie. — Pani mnie zupełnie nie rozumie!

— Doskonale rozumiem! Znam takie typy bez* 
czelnych łazików)

— Pani jest w błędzie. Proszę mi wierzyć, iż 
rugdybym się nie ośmielił...

— Jeszcze pan tu sterczy?!
Szczupłe grono widzów powiększyło się o dzie- 

siędioro1 dzieci. W łóczędzy obserwowali tię scenę 
w  milczeniu, jak zaczajone krokodyle.

— Lecz proszę mnie wysłuchać! Ja tylko pra* 
gnąłem ...

W tedy przemówił niespodziewanie głos z boku.
— N o!

Słowo „NoI“ więcej niż którekolwiek inne po* 
trafi wyrazić całą skalę różnorodnych uczuć. M aże 
oznaczać wesołość, zdziwienie, zachętę lub prośbę. 
Czasami jednak brzmi wrogo. Owe „No!‘‘, które 
w danvm wypadku niemile obiło się o  uszy Ar* 
ohie‘go, posiadało zdecydowanie groźną nutę. Oby* 
dwaj włóczędzy oraz dwadzieścia siedmioro dzie* 
ci, stanowiących obecną przy tern zajściu pubLicz* 
ność, byli zadowoleni ze stopniowego rozwoju wi* 
dowiska. W edług ich doświadczenia nabytego 
w  częsnokrotnych spostrzeżeniach tego rodzaju epi* 
zodów, incydent miał przebieg prawidłowy

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. VII. 3792/33 Strona zobowiązana: 
Masa spadkowa po śp. Franciszku Hulim* 
ce. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. N a wniosek E- 
manuela Ehrmana we Lwowie jako strony 
egzekwującej wierzytelność w  kwocie 6400 
dolar. zpn. odbędzie się 25 lipca 1935 o 
godz. 9-tej przedpol. w sali rozpraw od- 
dział XVI. Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie przy ul Sądowej nr. 7, dirzwi nr. 
7, na zasadzie zatwierdzonych postano, 
wieniem z dnia 23 maja 1934, warunków 
licytacyjnych licytacja następujących real­
ności: Ks. gr. gm. m. Lwiowa. Whl. /SB/I. 
Oznaczenie realności: Realność składająca 
się z pb. Ik. 899 i pg. lk. 486, 7098 i  70y9 
o łącznej powierzchni 2811 m kw., na któ- 
rej stoi budynek murowany 1-,piętrowy 
przy ul. Kochanowskiego 108, obciążona 
służebnościami pod poz. 2 i 28 na karcie 
C. wpisanemi, a ocenionemi na 3300 zł.

artość szacunkowa z przynależnościami 
86.576 zł. po potrąceniu wartości służebno 
ści Najniższa oferta 43.288 zł. Do realno, 
ści whL 588/1. ks. g,r. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: parkan dre.
wniany, siatka żelazna, altana, studnia, 
śmieciarka betonowa, ławka, lampa ciek" 
tryczna i drzewa owocowe, krzaki bzu, 
róz, porzeczek, agrestu, zlew, oszacowane 
łącznie na 2974 zł. Poniżej najniższej ofer. 
ty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy we 
Lwowie jako sąd hipoteczny uprasza się o 
zanotowanie wyznaczenia terminu licyta. 
cyjnego.
Komornik Sądu Giodzkiego Miejskiego.

Rewiru VII.
Lwów, 7 czerwca 1935. 2491K

IV. Km. 792/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do ogłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Leontyny Sternowej odbędzie się 
dnia 21 sierpnia 1935 r. o godzinie 9-tej w 
sali rozpraw oddziału II. drzwi Nr. 1 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. Są. 
dowa 7 na zasadzie jiuż zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno, 
ści: Ks. gr. gm. m Lw.owa 3/56 cz., 4/56 
cz., 2/56 cz., 1/56 cz. W hl. 1201/11. Ozma. 
czenie realności: Realność lik. 1135 2/4 po. 
łożona przy ul. Szopena 1. 3 stanowiąca 
budynek dwupiętrowy wraz z dwupiętrową 
oficyną. Wart. szac. wraz z przynal. 12.314 
zł. Najniższa oferta 6.157 zł. Do realności 
whl. 1201/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa na. 
leżą następujące przynależności. 1) 37
sztuk okien 4-skrzydłowych pojedynczych, 
okutych, oszklonych i polakierowanych. 2)
3 sztuki okien większych wymiarów, poje. 
dynczyoh okutych oszklonych i  polakiero. 
wanych. 3) 1 sztuka drzwi balkonowy uh 
okutych, oszklonych i polakiero wanych. 4)
6 sztuk drzwi krzyżowych, górą pełnych 
lub oszklonych. 5) 3 sztuk okien dwu.
skrzydłowych pojedynczyah. 6) 1 sztuka 
pieca gazowego w łazience. 7) 1 sztuka
„Boiler" wiraż z montażem. 8) 5 sztuk pie. 
cyków na węgiel w łazienkach umieszczo. 
nych. 9) 13 m. b. ogrodzenia z siatki dru. 
danej. 10) 1 sztuka śmieciarki betonowej. 
11) 6 sztuk ramienników do światła elek­
trycznego. 12) 7 sztuk muszli wiodociągo. 
wych. Razem wartość przynależności oce« 
niona została na kwotę 2141 ził. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IV.
Lwów, dnia 7 maja 1935. 3216K

IV. Km. 3289/34, 750/35, 1207/35. O b. 
wieszczenie o licytacji ruchomości. Komor, 
mik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo. 
wie IV. rewiru Ferdynand Kiesel. mający 
kancelarję we Lwowie, ul. Janowska Nr. 18 
na podstawie art. 602 fcpic. podaje do p u ­
blicznej wiadomości, że dnia 25 czerwca 
1935 r. o giodz. 8 we Lwowie, ul. Kazimie- 
rzowska Nr. 17 odbędzie się l.sza licyta. 
cja ruchomości, należących d o  dłużników, 
składających się z przyborów kaneelaryj* 
nych, oszacowanych ma łączną sumę zł. 
2.540 gr. 60. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, dnia ,15 czerwca 1935. 2516K

IX. Km. 1067/35. Obwieszczenie o licy. 
taoji ruchomości. Kom ornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwiowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi. 
cznej wiadomości, że dnia 24 czerwca 1935 
o godz. 12.45 we Lwowie, ul. Zielona Nr. 
107 odbędzie się na wniosek Gal. Kasy 
Oszczędności we Lwowie licytacja rucho. 
mości, składających się z urządzenia do. 
rnowego, maszyny do szycia, srebrnych 
torebek, pościeli, lodowni, maglu, wagi i 
zegara przy licytacji oszacować się mają. 
cych. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna. 
czonyrn.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, dnia 14 czerwca 1935. 2515K

II. Km. 87/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rew iru II. w Tarnopolu, 
A leksander Olszewski, mający -kancelarję 
w Tarnopolu przy ul. Kopernika N-r. 1 na 
mocy art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 9 lipca 1935 w Ko« 
złowię odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się z 1 samochodu marki 
„Buick“, oszacowanych na lą-azną sumę zł.

1.800. Ruchomości można oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu i1 czasie wyżej ozna. 
czionym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, dnia 31 maja 1935. 2505-K

Km. 564/34 — E. 3466/30. Km. 569/34 —
E. 5-190/32. Km 694/34 -  E. 2179/32. Stro­
n a  zobowiązana: Chaja Basia 2 im. izam. 
Lechner i Pi-nkas Lechner, H inda Reisla 2 
im. Bart, Bronisława Sziuper zam. Grusz­
czyńska i Aniela Szup-e-r. Edykt licytacyj. 
ny  oraz -wezwanie do zgłoszenia wierzytel- 
mości. -Na wniosek strony egzekwującej 
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta So. 
kala odbędzie się dnia 16 lipca 1935 r. o 
-godz. 11-ej i -dnia 27 sierpnia 1935 r. -o 
godz. 11.ej min. 30 w  Sądzie grodzkim w 
Sokalu sala rozpraw N-r. 4 na zasadzie za. 
twierdzonych -warunków licytacyjnych, li. 
cy-taoja następujących realności: Ks. gr.
Sokal. Whl. 6487, 6489. Oznaczenie realno, 
ści: -dnia 16 lipca 35 >r. dom murowany 
now y częściowo niewykońozony, partero.
wy z nadbudówką (hotel i sklep). Waitość 
szac. wiraż iz pirzynal 18.590 zł. Najniższa 
oferta 9295 zł. Ks. gr. Sokal. Whl. 1834. 
Dnia 27 sierpnia 35 r. realność miejska. 
W art. szac. wraz z przynal. 565 zł. Naj- 
niższa -oferta 282 zł. 50 gr. Ks. gr. Sokal. 
Whł. 1635, 1636. Realność -miejska. Wart. 
szac. -wraz z p-rzy-nal. 780 zł., 220 zł. N aj­
niższa -oferta 390 zi., 110 zł. Do .realności 
-obj. whl. 6487, 6489, 1834, 1635 i 1636 -ks. 
gr. gm. Ikat. Sokal me należą żadne przy­
należności. Poniżej najniższej oferty  sprze­
daż nie nastąpi Sąd- grodzki w Sokalu ja ­
ko hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi­
nu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal, 11 czerwca 1935. 2460K

I. -Km. 302/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego vv Kołomyji rewiru I-go, 
urzędujący w Kołomyji przy ul. Kraszew­
skiego pod N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc 
obwieszcza, że w dniu 30 lipca 1935 o go­
dzinie 9.30 -rano w -sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyji N-r. 69/1 odbędzie 
się sprzedaż z  publicznej licytacji nieru­
chomości 71/8i  -części realności -obj. whl. 
275 ks. gr. idla I. dzielnicy m. Kołomyji, 
prowadzonej przy Sądzie okręgowym w 
Kołomyji, składającej się z phud. 180 -o pu 
wierzchni 383.08 m. kw., graniczącej od 
zachodu z ul. Piłsudskiego, od wschodu z 
ul. Bazarową, od południa' z -realnością 
Bortena, zaś -od północy z  -realnością Ei- 
fermana, należącej do Izaka Lindenberga 
i Mi-ny Lindenberg w Kołomyji. Na pbud, 
180 znajduje się kamienica I. piętrowa, mu­
rowana, blachą pocynkowaną kryta, -czę­
ścią podpiwniczona, -około 47 lat istnie­
jąca, zwrócona frontem, -do ul. Piłsudskie­
go o zabudow anej pow ierzchni 221.43 m
kw. iPa-rter składa się ize 1 sklepu, lokalu 
cukierniczego o 2 pokojach i kuchni, -oraz 
lokalu o 2 pokojach i składu, gdzie ma 
pomieszczenie -drukarnia. Piętro składa się 
z  5 pokoi, kuchni, spiżarki, sieni i klatki 
schodowej, ballk-onu frontowego, z ozdo­
bną balustradą żelazną i balkonu okrężne­
go -od podwórza z prymitywną balustradą 
żelazną. Piwnica składa się z klatki scho­
dowej, korytarza i  2 dużych piwnic skle. 
-pi-onych pud  sklepami -od ul. Piłsudskiego. 
Od strony wschodniej dobudow any jest 
budynek murowany, czarną blachą kryty, 
w którym  parter służy -jako komora na 
drzewo, o zabudowanej powierzchni 25.74 
m ;kiw. O d strony wschodniej ,tj. za budyn­
kami -wyżej wy-mienionemii znajduje się 
w jazd od ul. Bazarowej pomiędzy budyn­
kami sąsiedniemi, -który pokryty  jest bla­
chą i służy jako składownia o zabudowa­
nej powierzchni- 33.60 m kw. W  podwórzu 
-od struny wschodniej znajduje się budy­
nek piętrowy, drewniany d-eskami szalo­
wany z olistwowaniem, który służy jak-o 
klozet o  3 przedziałach, w parterze i na 
piętrze, -o zabudowanej ,powierzchni 4.14 
m ikw. Parkan murowany od- strony połu­
dniowej. W  całym budynku zaprowadzona 
jest instalacja elektryczna i kanalizacja.
Powyższa nieruchomość -została oszacowa­
na na sumę zł. 45.604.32. Sprzedaż zaś roz­
pocznie się od ceny wywołania tj. -od 
kwoty zł. 34.203.24. Licyta-nt przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiźnie w kwocie 4.561 zł. albo
w takich papierach wartościowych-
b ą d i książeczkach Wkładkowych instytuojL 
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3/4 części ceny gieł­
dowej. Przy licytacaji będą zachowane u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne; że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli- osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowiodu, że wniosły p o ­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od  
godziny 8-ej do 18»ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Kołomyja, 12 czerwca 1935. 2507K

-Km. 262/34. Sprawa egzekucyjna Pań­
stwowego M onopolu Spirytusowego prze, 
-ciw Chaji Plesser ur. Dittman z Łyśca jako 
prawonabywiczyni Rubina Plesse-ra. O b­
wieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
m ornik Sądu grodzkiego w B-oh-orodcza-

|  nach Franciszek Łuczyński, mający kance­
larię-  w Bohorodczanach, iul Midkiewicza 
na p-odstawie art.T>76 i 679 Ikpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 16 lipca 
1935 -o -godz. 9 w Bohorodczanach odbę­
dzie się sprzedaż w  drodze publicznego 
przetargu -należącej do dlużnicz-ki Chaji 
Plesser ur. Dittman w Łyścu nieruchomo­
ści -złożonej -z pbud'. 37 gm. Łysieć, grani­
czącej od południa z głównym gościńcem, 
od północy z posiadłością Patricha A bra­
hama, od! wschodu z rynkiem, miejskim, a 
od zachodu z -ogrodem Blumenfcld Ludwi­
ki, składającej się z domu murowanego z 
piwnicą i budynku gospodarczego. N ieru­
chomość oszacowana została n a  sumę zł. 
6665, cena zaś wywołania wynosi zł. 4998 
gr. 75. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w  wy­
sokości złotych 666 groszy 50. 

Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
wiźnie albo w takich pap. wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. \V ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godz. 8»mej do 
18<tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie gr-odzkim 
w Bohorodczanach, ul. Midkiewicza sala 
N,r. 4

Komornik Sądu Grodzkiego.
Boh-orodczany, 11 czerwca 1935. 2518K

III. Km. 109/34. Strona zobowiąza-na Jó ­
zef Neuberger. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do -zgłoszenia -wierzytelności. Na 
wniosek Banku Gospodarstwa Kiajowego 
Oddz. w  Stanisławowie odbędzie się dnia 
13 sierpnia 1935 o godzinie 11-tej przedpo­
łudniem -w biurze Nr. 16 na zasadzie ró­
wnocześnie zatwierdzonych warunków, li­
cytacja realności obj. whl. 1-81 ks gr. gm. 
kat. Czortków stary, składającej się z ,pgrt. 
Ikat. 109/1 i -z pb. Ikat. 49/1, na których 
wybudowany jest dom -mieszkalny o zabu­
dowanej powierzchni 189 m kw., szopa 
waląca się, dwa wychodki, oraz altanka. 
Realność, powyższa jest o-parkaniiona od 
strony północnej n a  długości 20 m., od 
strony zachodniej na długości 15 m. W ar­
tość szacunkowa wira-z z przynależnościami
14.619 zł. Naj-niższa -oferta 7.309 zł. 50 gr. 
Poniżej (najniższe] -oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Czortków, 13 czerwca tó>35. 2519K

II. Km. 1634/34. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego Rew. II. urzędujący 
w  Złoczowie przy  ul. Zamkowej 1. 1 na 
zasadzie art. 604 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 19 czerwca 1935 o godz. 12 w połu­
dnie odbędzie się licytacja publiczna z (ru­
chomości znajdujących się w mieszkaniu i 
sklepie Juljana i Klary Weinstocków w 
Złoczowie, a to w sklepie z towarów ga­
lanteryjnych, zaś w domu z urządzenia do­
mowego, oszacowanych n a  łączną kwotę 
977 zł. 50 gr., które można -oglądać w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II- 
Złoczów, dnia 1 czerwca 1935. 2520K

Km. 107/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Rymanowie Józef Bo­
jarski, ima-jący kancelarję w Rymanowie, 
p-rzy uł. Sanockiej, (uzupełniając obwiesz­
czenie z dnia 28 maja 1935 -r. o licytacji 
nieruchomości -pola naft. „Emma1' w Klim­
kówce Benjam. Griffla własnego L. ks. 
naft. ,172 wyznaczonej na dzień 10 lipca 
1935 ir. o godz. 9 w Rymanowie podaje do 
publicznej wiadomości, że postanowieniem 
Sądu grodzkiego z dnia 13 czerw-ca 1935 
E 12/35 ustawowe warunki licytacyjne zo­
stały zmienione w ten sposób, że na zasa­
dzie art. 697 kpc. termin uiszczenia ceny 
nabycia wyznaczony został na dwa mie­
siące pto uprawomocnieniu się -przybicia.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Rymanów, 14 czerwca 1935. 2527

AMORTYZACJE.
II. N-c. 35(2/34. Zarządzenie umorzenia. 

Na wniosek W olfa Lustgartena urzędnika 
w -Krakowie, ul. Dietla 42, zarządza się 
postępowanie -celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
miały zaginąć i wzywa się posiadaczy tyoh 
papierów, aby zgłosili swe p-rawa do 6 
miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edylktu, w  -razie przeciwnym uznałby Sąd

po upływie -tego terminu te papiery war­
tościowe ja-kio pozbawione znaczenia. O- 
znaczenie papieru wartościowego: Książe­
czka wkładkowa Komunalnej Kasy Oszczę 
dności M. Krakowa Nr. 3946000 na nazwi­
sko „W olf Lustgarten“ na kwotę 401 zł. 
89 gr. zastrzeżona na hasło „Kraków".

Sąd Grodzki.
W  Krakowie, dnia 26 czerwca 1934 r. 2496

II Nc 576/34. Na wniosek M iny Binder 
zamieszkałej w  Krakowie św. Agnieszki 3 
u Buchsbauma zarządza się postępowanie 
celem umorzenia ksiąźecżk: wkładkowej
Komunalnej Podgórskiej Kasy Oszczędno­
ści m. Kra-ki owa Nr. 28006 -opiewającej na 
nazwisko Mina Binder i na kwotę 1132 zł. 
74 gr. zastrzeżoną hasłem „stop", która
miała zaginąć i wzywa się posiadacza tej 
książeozki, aby zgłosił swe prawa do 6 
miesięcy -od -daty tego edyktu. W  przeciw­
nym razie uzna Sąd p-o upływić'-tego ter­
minu książeczkę tę za umorzoną i pozba­
wioną prawnego znaczenia. Oznaczenie
książeczki: Książeczka wkładkowa Komu­
nalnej Podgórskiej Kasy m. Krakowa Nr. 
28006, opiewającej na .nazwisko Mina Bin­
der i na kwotę 1132 zł. 74 gr. zastrzeżona 
hasłem ,,stop“ .

Sąd Grodzki Oddz. II. 2495
W  Krakowie, dnia 31 stycznia 1955.

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 45/34. W drożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. W asyl Sydoriak s. 
-Oleksy z Waniowie, w roku 1917 wstąpił 
do ruskiego legjonu i brał czynny udział 
na froncie rosyjskim i od tego czasu brak 
o nim  wiadomości. Wzywa się. aby udzie- 
lo-mo sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 31 stycznia 1955. 2420

T. 19/35. Dmy-tro Kutko urodzony w 
Grochowcach dnia 24 października 1878, 
mąż Anny, wyjechał w roku 1912 do Ame 
ryki i o.d roku 1919 nie daje o sobie ża­
dnej wiadomości. W  celu uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby do roku oć ogło­
szenia udzielono o zaginionym wiadomo­
ści Sądowi lu-b kuratorowi adw. Dr. Mau­
rycemu Trattner w Przemyślu. >

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 19 kwietnia 1935. 2442

T. 14/34. Drnytro Zielnik, syn Jana i 
Paraskewji, urodzony 1 grudnia 1877 w 
Młod-owie, Elżbieta z Rechów Zielnik u- 
rodź. 4 marca 1883, wyjechali do Ame­
ryki przed 27 laty i od roku 1918 niema 
-o nich żadnych wiadomości. W zywa się 
ich, by  w ciągu roku dak znać o sobie 
Sądowi. .

Sąd Okręgowy,
L w ów , 6  czerwca 1935. 2391

T. 105/32. Oie-ksa Szumyło, urodzony w 
Chlipiącą 28 marca 1884 r. syn Grzegorza 
i  Ewy, uczestnik wiojny polsko-ukraińskiej 
zaginął i od roku 1919 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. Służył przy a-rmji u- 
kraińskiej nieznanej bliżej formacji. W zy­
wa się, by do roku od ogłoszenia udzie­
lono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. Dr, Buxbaumowi Mi­
chałowi w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 18 lutego 1933. 2444

KURATELE
P. 224/22. Orzeczone uchwałą Sądu po­

wiatowego w iKrakiowcu z dnia 30 maja 
1922 -L. 5/21/14 całkowite pozbawienie
własnuwolności z powodu chronicznego 
alkoholizmu Jerzego Bugla z -Krakowca 
uchyla się.

Sąd Grodzki Oddział II.
Krakowiec, dnia 3 czerwca 1935. 2514

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Urząd Wojewódzki Lwowski.
L. OA. 5/239/1 ex 1935.

We Lwowie, dnia 11 czerwca 1935.
OGŁOSZENIE,

Friedm ana Marceli, syn Mojżesza i Lei, 
urodzony w Czortkowie JS grudnia 1861 r. 
D yrektor Towarzystwa Ubezpieczeń Riu- 
nione Adriatica di Sicu-rta we Lwowie 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę na­
zwiska rodowego Friedmann na nazwisko 
Frydman.

U rząd W ojewódzki we Lwowie podaji 
powyższą prośbę d<o powszechnej w iado­
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r. Dz. U. R. P. 
N r. 88 poz. 478 wolno z  ważnych powo­
dów  zigłosić przeciw jej uwzględnieniu 
sprzeciw do  Urzędu W ojewódzkiego we 
Lwowie w  ciągu dni 90 od dnia ogłosze­
nia w M onitorze Polskim.

Za Wojewodę;
Kwaśniewski w. r.

Naczelnik W ydziału. 2532
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